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Tyg odnik P o w i a t o w y
na Powiat Rybnicki

Organ urzędow y.
•głoszeń za jeden wiersz petytowy 6-łamowy I 

lub jego miejsce 15 groszy, 
reklamę 30 groszy od wiersza pefyfowego.

W ychodzi co  sobo ta .
Przyjmowanie ogłoszeń do czwartku do południa. 
Prenumerata za kwartał 3,25 zł wraz z należnościami 

pocztowymi.
Zamówienia przyjmuje każdy urząd pocztowy.

Rybnik, dnia 16 styczn ia  1937 r.
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Przetarg.
W ydział Powiatowy w Rybniku ogłasza nie­

ograniczony przetarg sprzedaży nieruchomości —■ 
dawniejszej rogatki — położonej w gminie Ocho- 
jec, pow iat Rybnik, przy drodze wojewódzkiej Ryb­
nik — Gliwice.

Powierzchnia nieruchomości wynosi 4.770 ni­
że zabudowaniami jak dom  mieszkalny z przybudów ­
ką,, chlew, szopa, ustęp z dołem  kloacznym i (studnią,.

.Wartość nieruchomości została oszacowana na 
7 .1 4 0 -  zł.

Reflektanci winni wnosić oferty do W ydziału 
Pow iatow ego — Pow iatowego Zarządu D rogow e­
go w Rybniku — najdalej dc< dnia 28 stycznia 1937 
roku, godziny 12.

Koperta, zawierająca ofertę, winna być zaopa­
trzona napisem „Sprzedaż nieruchomości w Ochoj- 
cu“ .

Do oferty  należy dołączyć wadium w w yso­
kości 350,— zł w gotówce lub państwowych papie­
rach wartościowych.

Term in otwarcia ofert 28 stycznia 1937 r„ go ­
dzina 12, Pow iatowy Zarząd Drogowy, pokój 33.

Bliższych informacji udziela Powiatowy Zarząd 
Drogowy w Rybniku.

Sporządzenia kontraktu kupna-sprzedaży i po- 
wzdania nieruchomości na nabywcę, dokona Urząd 
.Wojewódzki Śląski w Katowicach po uzyskaniu zgo-, 
dy Sejmu Śląskiego na tę sprzedaż.

.Wszelkie koszty, związane z powzdaniem nie­
ruchomości, jak i koszty ogłoszenia przetargu po­
nosi nabywca.

Rybnik, dnia 14 stycznia 1937 r.
Przewodniczący Wydziału Powiatowego:

(—) W yglenda,
Sitarosta.

Zatwierdzono.
Ławnikiem gminy Zebrzydowice zatwierdzono 

G atnara Emanuela z Zebrzydowic.
Rybnik, dnia 29 grudnia 1936 r.

Starosta i Przewodniczący Wydziału Powiatowego:
(—) .Wyglenda.

Dekret Prezydenta Rzeczypospolitej
z dnia 4 listopada 1936 r. 

o zmianie przepisów o  państwowym podatku 
gruntowym.
(C iąg dalszy.)

Art- 17. W art. 3 ustawy z dnia 26 marca 1935 
roku o świadczeniach w naturze na niektóre cele, 
publiczne (Dz. U. R. P. nr 27, poz. 204) ustęp (1) 
otrzym uje brzmienie następujące:

„(1) Obowiązek świadczeń w naturze obciąga 
osoby fizyczne i praw ne w gminach wiejskich i knia- 
stach, nie wydzielonych z powiatowych związków 
samorządowych, które opłacają podatek gruntowy, 
podatek od  nieruchomości i podarek przem ysłowy — 
w stosunku do sumy tych podatków, obciążających 
poszczególnego płatnika, przy czym za podstawę 
wym iaru świadczeń przyjm uje się dla płatników  po­
datku gruntow ego — państwowy podatek gruntowy, 
przypadający w edług  przepisów dekretu Prezydenta 
Rzeczypospolitej z dnia 4 listopada 1936 r. o zmia­
nie przepisów o państwowym  podatku gruntowym  
(Dz U. R. P. nr 85, poz. 593), jednak bez oddziel­
nego dodatku i ulg, przewidzianych w art. 7 i 8 
tegoż dekretu, dla płatników  podatku od nierucho­
mości — podatek od nieruchomości, a dla płatn i­
ków podatku przem ysłow ego — ceny świadectw 
przem ysłowych i kart rejestracyjnych.“ .

Art- 18. W art. 3 dekretu Prezydenta Rzeczy­
pospolitej z dnia 3 grudnia 1935 r. o obniżeniu ob­
ciążenia daninami komunalnymi i o innych zmianach 
w finansach komunalnych (Dz. U. R. P. nr 88, po­
zycja 544) uchyla się przepis ustępu (1).

Art. 19. W ykonanie dekretu niniejszego porucza 
się Ministrowi Skarbu.

Art. 20. (1) D ekret niniejszy wchodzi w życie 
z dniem 1 stycznia 1937 r., z wyją,tkiem przepisu 
art. 2 pkt 10), który wchodzi w życie z dniem 1 
stycznia 1938 r.

(2) Z dniem wejścia w życie przepisów dekre­
tu niniejszego uchyla się wszelkie przywileje! i zwol­
nienia w państwowym  podatku gruntowym  oraz 
wszystkie przepisy, sprzeczne z dekretem  niniejszym, 
w szczególności zawarte:

1) w rosyjskiej ustawie o podatkach bezpośred­
nich (Zbiór Praw  ces. ros., tom V );

2) w austriackiej ustawie z dnia 24 maja 1869 
roku o podatku gruntow ym  (Dz. u. p. austr. nr 88),

3) w pruskiej ustawie z dnia 21 maja 1861 r. o 
podatku gruntow ym  (Z-b. ust. prusk. str. 253), w



pruskiej ustawie z dnia 14 lipca 1893 r. o uchyleniu 
poda tków  bezpośrednich (Zb. ust. prusk. str. 119) 
i w pruskiej ustawie z dnia 14 lipca 1893 r. o da­
ninach kom unalnych (Zb. ust. prusk. str. 152),

4) w  w ęgierskiej ustawie z dnia 18 marca 1909 
noku o podatku g run tow ym  (Zb. Pr. państw, z dnia 
1 kwietnia 1909 r .) ,

(C iąg dalszy nastąpi.)

K O M U N i K A T Y

Śląska Izba Rolnicza

Kuprówka rudnica
(Euproctis  chrysictnrhoea L.)

Bardzo groźnym  szkodnikiem drzew owocowych 
na obszarze  w ojew ództw a śląskiego jest kuprów ka 
rudnica (Euproctis ch ryso rrhoea  L.). je s t  to motyl 
o  jedw abisto-bia iych skrzydłach i czerwono-brunat- 
nym odw łoku. Samica składa od czerwca do lipca 
na dolnej stronie liści różnych drzew liściastych, a 
przede wszystkim drzew  owocowych, kilkaset jaj, 
o k ryw ając  je rdzaw o-brunatną, w ełnistą  masą. W  
krótkim  czasie w ylęgają się gąsieniczki, k tóre  szkie­
letu ją  (żebrują) liście, nie w yrządzając jednak tego 
sam ego roku zbyt wielkich szkód, pod jesień zwija­
ją  po kilka liści jedwabistą , szaro-białą przędzą, 
tw orząc gęste  oprzędy, w których zimują. Należy 
nadmienić, że bardzo  silne mrozy, jak to  w ykazała 
pam iętna  zima 1928/29 r., nie w yrzą(dzają gąsienicz- 
kom żadnych szkód. Na w iosnę opuszczają żarłocz­
ne te szkodniki oprzędy  i ob jadają  najpierw  pączki, 
tak liściowe jak i kwiatowe, a później liście, i to  
często doszczętnie, pozbawiając przez to  drzew a o r­
ganów  asymilacyjnych i transpiracyjnych, t. j. jak ­
by żo łądka  i płuc. W yrośn ię ta  gąsienica, mniej w ię­
cej 3 cm d ługa, ubarwienia ciem no-brunatnego, po­
kryta żó lto-brunatnym i włoskami, posiada na 9. i 
10. pierścieniu czerwone brodawki. Na początku 
czerwca następuje przepoczwarzenie.

Drzewa, ogo łocone  z liści, korzystając ze sk ą ­
pych m ater ia łów  zapasowych, w yda ją  jeszcze raz w 
tym sam ym  roku  liście, lecz już mniejsze i słabsze, 
a jeśli żerow anie gąsienic się powtórzy, następuje 
bardzo silne obniżenie zdolności życiowych sam ego 
drzewa i zupe łny  brak zawiązywania pączków kwia­
towych.

K uprów ka rudnica nawiedziła w  bardzo silnym 
stopniu sady  G ó rn e g o  Śląska, gdzie w roku 1931 
w yrządziła  znaczne szkody, niszcząc wiele drzew 
owocowych, a w obecnym  roku, jeśli niebezpieczny 
ten  szkodnik w ystąpi z rów ną  silą, grozi całym s a ­
dom zniszczenie, w  następstw ie czego wielu ludzi 
by toby  pozbawionych ow oców , zawierających tak 
bardzo po trzebne  dla organizm u ludzkiego witaminy.

Zwalczanie kuprów ki rudnicy jest s tosunkow o 
łatwe. W  porze zimowej należy obcinać w  tym  cza­
sie bardzo ła tw o widoczne oprzędy ręcznie lub też 
za pom ocą  sekatora tyczkow ego i palić je. Opalania 
oprzędów  nie zaleca się, gdyż uszkadzam y przy 
tym najm łodsze, a więc najwrażliwsze pędy.

Zbieranie op rzęd ó w  pow inno się odbyć jak naj­
staranniej, gdyż jeden oprzęd, zawierający zwykle 
kilkadziesiąt gąsieniczek, pozostaw iony na drzewie, 
może po kilku latach spow odow ać now ą klęskę. D la­

tego  też zwalczanie musi się odbyć w e wszystkich 
sadach danej okolicy równocześnie.

Gąsienice kuprów ki rudnicy w ystępują  nie ty l­
ko na drzewach owocowych, lecz również, jak w y­
żej w spom niałem , na różnych innych drzewach liś­
ciastych, a zatem trzeba zwrócić baczną uw agę i (na 
te  drzewa, przede wszystkim zaś na głogi, gdzie 
gąsieniczki kuprów ki chętnie zimują, tworząc c h a ­
rakterystyczne w yd łużone  oprzędy.

O pryskiw anie opadniętych drzew w czasie n a j ­
silniejszego żerow ania gąsienic, t. j. w  kwietniu i 
w maju, środkam i owadobójczymi jest zbyt kosz­
towne, mniej skuteczne i w ym aga  bez porów nania 
więcej pracy niż usuwanie oprzędów  w  porze zimo­
wej. Zraszanie zaś drzew zimą jest zupełn ie  bezce­
lowe, gdyż roz tw ór nie może dosięgnąć gąsieniczek, 
dobrze ukrytych w gęstych oprzędach.

Z p taków  ow adożernych  oddają  nam pew ne 
usługi sikorki, które rozryw ają  oprzędy i w yjadają  
z nich gąsieniczki, lecz tylko wtedy, jeśli nie m a­
ją  innego, lepszego pożywienia.

A zatem w interesie ogó iu  jak również i w ła s ­
nym należy przystąpić do bezwzględnej walki z 
kuprów ką rudnicą, i to jak najwcześniej!

Ani jeden op rzęd  nie powinien zostać na drze­
wie! ^

W  końcu zw racam uw agę na obow iązkowe zwal­
czanie chorób i szkodników  roślin na podstaw ie  u s ta ­
w y z dnia 10 g rudnia  1924 r. o ochronie roślin (Dz. 
U. Śl. nr 27, poz. 99).

W ynajęcie polow ania.
Gmina miejska Żory  wydzierżawia polowanie 

na obszarze ca 7.000 mórg, w tym ca 1.800 m órg 
lasów, na przeciąg 6 lat w dniu 7 lutego 1937 roku 
o  godzinie 15 w sali Rady Miejskiej w ratuszu naj­
więcej i najlepiej dającemu.

W arunki w ydzierżawienia w yłożone  są do p u b ­
licznego wglądu w Sekretariacie Miejskim, pokój 6, 
w czasie od 25 stycznia do 7 lu tego 1937 roku.

Naczelnik Spółki Łowieckiej zastrzega sobie 
p raw o w yboru  oferenta.

Żory, dnia 7 stycznia 1937 r.

Naczelnik Spółki Łowieckiej:
(—) A» Rostek, burmistrz.

O belgę, rzuconą na zamężną Emilię S teierową 
z Krzyżkowic, odw ołu ję  i przepraszam.

Jadw iga Drzeniek, Krzyżkowiće.

Unieważniam zgubiony d o w ó d  osobisty s e ­
ria B nr 164.674, wystaw iony dnia 30 stycznia 1934 
roku na nazwisko Sobika E dw arda  w  Boguszo- 
wicach.

Recjaktor odpowiedzialny: Konrad Chrószcz, Rybnik, 
telefon Nr. 100. W ydaw ca : W ydział Powiatowy, 
Rybnik. Czcionkami Z ak ładów  Graficznych „Sztan­
daru  Polskiego i Gazety Rybnickiej '1 w Rybniku.


